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P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła de m  D r u k a rn i  N a d w o r n e j  W . Dekera i Spółki. — R e d a k t o r :  A . Wannowshi.

JW 130. — W  Ś r o d ę  dn i a  6. Cze rwca  1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  s.  Cze rwca .

D w ó r  Królewski  p rzyw dz i ewa  dn.  2. m. b.  
ż a łob ę  na  14 dn i  po Je j  Cesarskiej  W y s o k o ­
ści Xięźn iczc e  K a r o l i n i e ,  m a ł żon ce  X ię -  
cia F r y d e r y k a ,  W s p ó ł r e g e n t a  Saxoni i ,

Be r l in ,  d n ia  r. Cze rwca  r. 1832.
B u c k ,  N a d m i s t r s  ce r emo ni i .

P r z y b y l i  t u :  Cesarsko-Rossyjski  G e n e -  
r a ł - M a jo r ,  A n r e p p ,  z Pe te rsburga .

K ró le w sk o- Sa sk i  G e n e r a ł - M a j o r  i K o m e n ­
dan t  korpusu  kade tów w D r e ź n i e ,  S c h r e i -  
b e r s h o f e n ,  do G.iistrow.

O d j e c h a ł :  J W .  rzeczywis ty T a j n y  Ra-
dz ca ,  H r .  H a r r a c h ,  do  Siląska.

* ł W V W W V W *

Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  D t r m s z t a d u ,  dn ia  24. Maja.

(Gaze ta  Fossa. )  —  Ju ź  p r zed  kilku tygo­
d n i a m i  d o n ie s io n o  w gazetach n iemieck ich ,  
i e  n iek tó rzy  of icerowie pu łku  3go p iecho ty  
w W o r m a c y i  konsys tu jąc ego , dla tego p rzez 
dow ód zc ę  pu łku  ost ro zostal i  zg a n ie n i ,  p o ­

n ie waż  w y ch od ź có w  polskich p rze z  W o r m a -  
cyą p rze ch o d zą cy c h  z zanad to  wielkiem un ie -  
e i en iem radości  witali .  W ł a d z a  wyższa w o j ­
skowa , do której ci o f i ce rowie zaża len ie  sw o ­
je o tę n a g a n ę  zanieś l i ,  za w yrokowa ła ,  iż  
byna jm nie j  nic  n iewidzi  p rzyga ny  g o d n e g o  
w ob t j śc iu  się oficerów,  źe w ych odź com  po l ­
skim upr ze jm y  oświadczal i  udzia ł  i na balu 
byl i ,  który na  cześć Po laków dano .  P u ł k o ­
wnikowi  zaś da n o  przest rogę,  aby nada l  os o ­
bistej wolności  of icerów takim sp oso be m nie- 
ogranicza ł ,

Z  B a w a r y  i N a  d r e  ń s  k i e  j , d,  25. Maja.
W ł a d z a  miejska Manh< jmska wydała za roz» 

kazein Reg ency i  Badeńskiej  o bw od u  d o ln e go  
R e n u  odezwę ,  w której  ogłasza,  źe s tosownie  
do komunikacy i  M im s t e r y u m  Bawarskiego  
z dn .  19. m.  b. tylko poddanym.  Bawarskim 
wolny ma być dany przystęp do zapow iedz ia ­
ne j  uroczystości  Ham bachsk ie j  ( H a m b a c h e r  
Volksfea t)  na zwaliskach starego zamku H a m -  
bach  pod  Neistadt .  — Krawiec T o m a s z  Ri ess  
e Ne is t ad t  op iewa  w okólniku  do  g m in  p rzy­
l e g ł y c h ,  źe ce lem uroczystości  ludu  w H a m -  
bach są obrady  wzg lędem prawa własności  i 
wskrzeszenia wolnośc i  prassy w ca łym jej 
ob ręb ie .

Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  25. Maja .
P a n  Dok to r  C or em an n s  powziąwszy w N o ­

ry mberdze  zamiar  zaprowadzenia kocich  naw-
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z yk ,  tak n a z w a n y c h  C h a r i v a r i ,  k t ór e  p o  r e w o -  
l u c  i l ip c o w e j  w e  F r a n c y i  i B e l g u  w z w y c z a  
w e s z ł y ,  . a k i e  d o  B a w a r y . ,  z a c z ą ł  s z ka n da l  ak 
r obi ć  p r z e d  d o m a m i  D e p u t o w a n y c h  H a t s d o d  
i P la t t ner .  Z e b r a w s z y  z graj ę  Cze a dn iko  
i r o z p u s t n y c h  j u n a k ó w  p o n i e d z i a ł k u j ą c y c b ,  
których p o l i c y a  w y p ę d z i ł a  z  s z y n k o w m ,  p o ­
n i e w a ż  t am z b y t  w i e l e  d o k a z y w a l i ; trzaskając  
p o  ul i cac h b i c z e m ,  i w z y w a j ą c  d o  p o s p o l i t e g o  
p o w s t a n i a ,  n a p a d ł  z ca łą  hałastrą  na »ue s *k a-  
rtie p e ł n o m o c n i k a  g m i n  H e i s c h m a n a  i tak . ch  
s i ę  d o p u s z c z a ł  b e z p r a w i ,  i e  z a ł o g a  w k r o c z y ć  
m us i a ł a  i c a ł ą  zgraję  spi t ą r o z p ę d z i e .  O  dzw o ­
n i e n i u  n a  g w a ł t ,  o  c z e m  g a z e t y  w s p o m i n a j ą ,  
a n i  m o w y  n i e b y ł o ,  —  D o k t o r a  C o r e m a n n s  
t y m c z a s o w o  o s a d z o n o  w w i ę z i e n i u ;  s p r a w ę  są­
d o w ą  p r z e c i w  n i e m u  na t ur a l n i e  w y t o c z o n o .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  22 . M a ja .

K u r y  e r  d z i s i e j s z y  p i s z e ,  c o  n a s t ę p u j e :  
„ W s z y s t k i e  p r a w i e  g a z e t y  n a s z e  da ł y  s i ę  
u w i e ś d ź  d o n i t  s i e n i o m  M e s s  a g  e r  d e s  
C h a m b r e s  i o p i e w a ł y ,  ż e  o b e c n i e  w i ę c e j  
n i ż  d a w n i e j  m o w a  o  ś l u b i e  k r ó l a  L e o | i o l d a  
z e  s t arszą  c ó r k ą  L u d w i k a  F i l i p a .  M y  r ę c z y c  
m o ż e m y  za to,  ź e  P a n  p e w i e n  który s i ę  w c z o -  
raj o ś m i e l i ł  w i n s z o w a ć  t e g o  K r o l o w i  n a s z e ­
m u ,  o d  n i e g o  n a s t ę p u j ą c ą  o d e b r a ł  o d p o w i e d z :  

N i e w i e m  ja n i c  o  c a ł e j  tej n o w i n i e ,  t y l ko  
tyle, '  e o  o  t e m  w g a z e t a c h  c z y t a m . 5-

M o w y  M i n i s t e r  w o j n y ,  G e n e r a ł  E v a t n ,  w y ­
d a ł  o k ó l n i k  d o  w s z y s t k i c h  p o d w ł a d n y c h  s w o ­
i ch  w k t ó ry m  i ch  z a w i a d a m i a  o  p r z y j ę c i u  
Drze z  s i ę  z a r z ą d ó w  M i n i s t e r y u m  w o j n y  i w y ­
k ł a d a  z a s a d y ,  k t ór y ch  w u r z ę d o w a n i u  s w o j e t n
t r z y m a ć  s i ę  p o s t a n o w i ł .

Z d n i a  2 4 - M a j a .
W c z o r a j  o d e b r a ł y  w s z y s t k i e  woj ska  w Bru-  

x e l l i  i na  p r z e d m i e ś c i a c h  s t o j ą c e ,  r ozkaz  ratec  
Bie w p o g o t o w i u  d o  u d a ni a  s i ę  w p o c h o d  dzi -  
Biaj  zra na .  P o d o b n y  r o zk a z  w y d a n o  d w o m  
b a l e r y o m .  Ż a d e n  z o f i c e r ó w  m e w i e ,  d o k ą d  
w o j s k o  w y r u s z y .  Ka ż d y  ż o ł n i e r z  ma s i ę  o p a ­
t rz y ć  w ż y w n o ś ć  na d z i e ń  j e d e n .

M e m o r i a ł - B e  I g e  z a p e w n i a ,  z e  M i n i ­
s t e r y u m  ż a d n e j  n i e d o z n a  o d m i a n y .  W s z y -  

M i n i s t r o w i e ,  n a w e t  ci ,  c o  s i ę  d o  d y m i s s y t  
z o s t a n ą  w s ł u ż b i e .  P o d o b n o  

m i e j s c e  P a n a  v a n  d e

sc y
p o d a l i  b y l i ,  z o s t a n ą  
P a n  “G o b l e t  u da  s i ę  w
W e y e r  d o  L o n d y n u .  . , n

Hr -  P o z z o  di  B o r g o ,  u d a j ą c y  s i ę  d o  P e -  
t ersb ur ga ,  p r z e j e ż d ż a ł  w c zoraj  p r z e z  B r u x e l l ę .  w i a d o m i e n i a  n i n i e j s z e g o  d o ł ą c z a n  

• • S  z  w  a j  c a r  y a.  b y ś c i e  n a s  z a w i a d o m i l i  i o b j a ś n i l i ,
Z ' A  p e n  z e  l ł ,  d n i a  13 .  M a j a .  '

S t o p n i o w y  p o s t ę p  c z a s u  p o s tr ze ga ć  s i ę  także
d a j e  w. s t a r o - d e m o k r a t y c z n y  e h  k a n t o n a c h .  J u ż
w z e s z ł y m  r o k u  z j a w i e n i e  s i ę  projeKtu p o p r a ­
w y  us taw k a n t o n u  A p e n z e l l  b y ł o  p o c i e s z a j ą ­

c y m  z j a w i s k i e m ,  c h o c i a ż  p r z e z  t r o s kl i wo ść  o d .  
ł o ż o n o  w ó w c z a s  j e s z c z e  n a r o k  r o z s t r z y g n i ę c i e ,  
Z w ł o k a  ta był a p r a w d z i w i e  kor z ys tn a ,  u s p o k o ­
i ła n a j t r w o z b w s z e  n a w e t  u m y s ł y ;  w roku zaś  
t e r a ź n i e j s z y m ,  na z w y c z a j n e m  z g r o m a d z e n i u  
g m i n  n e m  c ał ą  z m i a n ę ,  z  w y j ąt k i e m j e d n e g o  
a r t y k uł u ,  ś c i ą g a j ą c e g o  s i ę  do  o r g a n i z a c y i  s ą d o ­
wej  i n a n o w o  o d e s ł a n e g o  d o  r e w i z y i ,  p rz y j ę t o  
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą .  W  r e f o r m i e  tej z n a l e ź ć  
m o ż n a  ba rdz o w a ż n y  p o s t ę p  d o  p o p r a w y  n a ­
w e t  i z w i ą z k o w y c h  s t o s u n k ó w ,  n i e t y l k o  p r z ez  
p i ę k n y  p r z y k ł a d ,  jaki  m a ł y  t en  k a n t o n  daje  i n ­
n y m  s t a r o - d e m o k r a t y c z n y m  k a n t o n o m ,  l e c z  też  
p r z e z  n i e k t ó r e  p o s t a n o w i e n i a ,  k t ó r e s i ę j e s z c z e  
n i e z n a j d u j ą  w n o w y c h  u s t a w a c h  kilku n i e g d y ś  
a r y s t o k r a t y c z n y c h  k a n t o n ó w ;  a m i a n o w i c i e  
p rawo o s i e d l e n i a  dla S z w a j c a r ó w  w s z y s t k i c h  
k a n t o n ó w ,  u z n a j ą c y c h  w z a j e m n i e  toż  prawo.  
O k ó l n i k  L a n d a m a n a  i R a d y  k a n t o n u  A p e n z e l l  
z d n ia  8- Maja 1 8 3 2 . ,  u w i a d a m i a  o  tern R z ą d y  
w s zy s t k i c h  k a n t o n ó w ,  a k o m m u n i k a c y a  t a ,  z a ­
s ł u g u j e  tem bardz i ej  na u w a g ę ,  g d y  s p o d z i e w a ć  
s i ę  n a l e ż y ,  ź e  przykł ad ten m i e ć  b ę d z i e  ba r dz o  
p o m y ś l n e  skutki .  O k ó l n i k  ten jest n a s t ę p u j ą c y :  
Jak w  wi ę ks z ej  l i c z b i e  i n n y c h  k a n t o n o w ,  tak 
t eż  i w  A p e n z t - l l  p r a w o  o s i e d l e n i a  s i ę  n i e b y ł o  
z a r ę c z o n e  o b y w a t e l o m  i n n y c h  k a n t o n ó w  p r z e z  
u s t a w ę ;  p r z y z n a n i e  t a k o w e g o ,  k t ór e  p o d ł u g  
zasad ty l ko o s o b o m  w y z n a ń  r< f o r m o w a n y c h  
m o g ł o  b y ć  u d z i e l a n e ,  z a w i s ł o  g ł ó w n i e  o d  w o l i  
i z d a n i a  w ł a d z  g m i n n y c h .  K o m m i s s y a  w y z n a ­
c z o n a  d o  pr z ej r ze n i a  nas ze j  k s ię g i  Z i em i a ńs k i e j ,  
maj ąc  na w i d o k u ,  ź e  o g r a n i c z a j ą c e  to rozj i o-  
r z ą d z e n i e  n i e j es t  z g o d n e  z  z as ad am i  w o l n e j  u- 
s t a w y ,  u c z y n i ł a  w n i o s e k  d o  g m i n y  Z i e m s k i e j ,  
jako j e d y n e j  w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j :  a by  S z w a j ­
c a r o m  w y z n a ń  o b u d w ó c b ,  .z z a s t r z e ż e n i e m  
p r a wa  w z a j e m n o ś c i , p r z y z n a n o  pr a wo  w o l n e ­
g o  o s i e d l e n i a  s i ę ,  który to  w n i o s e k  przyj ęt y z o ­
stał  p r z e z  g m i n ę  Z i e m s k ą  z g r o m a d z o n ą  dnia  
29.  z. m .  w T r o g e n  i n a t y c h m i a s t  z a m i e n i ł  się  
w p r aw o.  C i e s z y m y  s i ę ,  w i e r n i ,  k o c h a n i  z w i ą ­
z k o w i ,  z a w i a d a m i a j ą c  was  o  t em p o s t a n o w i e n i u ,  
które  was  n i e z a w o d n i e  p r z e k o n a ,  ź e  kanton  
A p e n z e l l ,  z a w s z e  j e s t  g o t ó w  p r z y k ł a d a ć  s ię  
d o  w s z y s t k i e g o ,  c o  m o ż e  u t w i e r d z i ć  w ę z e ł  śc i ­
ś l e j s z e g o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  i"braterstwa m i ę d z y  je­
g o  o b y w a t e l a m i  i resztą  S z w a j c a r ó w .  P o n i e ­
w a ż  zaś  ba r d z o  n a m  n a  t e m  z a l e ż y  m i e ć  wi ado­
m o ś ć  o  p r z e p i s a c h  i u s t aw ac h  i s t n ą c y c h  w  wa­
s z y m  k a n t o n i e  w z g l ę d e m  o s i e d l a n i a  6ię,  d o  za-

czarny p r oś b ę ,  a- 
o  i l e  u  was

z a s ad a  w o l n e g o  o s i e d l a n i a  s i ę  jest  przyjęta .  
O c z e k u j ą c  i t. d.

Z  S z a f h a u z e n ,  d n i a  15.  M a j a .
S e j m  n a d z w y c z a j n y  z os ta ł  o t w o r z o n y  d. 9,  

b,  m ,  w  JLucernie .  P r e z y d e n t  m o c n o  z a le ca ł
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J e d n o ś ć ,  wskazywał  wzory przeszłości ,  i te­
raźniejsze smut ne  skutki rozdwojen ia .  P o  od ­
czytaniu pe ł no moc n i ków  wszczęła się obszerna 
dyskussya wzg lędem przypuszczenia r ep r ez en ­
t antów wewnęt rznych i zew nę t r zn yc h  o b w o ­
dów Szwycu.  D w una s tu  głosami pos tanowio­
no  nakon iec :  źe pytanie względem Szwycu  
dopie ro  przez Sejm zwyczajny ma być rozst r zy­
gnięte* tymczasem zaś pos łann icy z obwo dó w 
zewnęt rznych  niemają być przypuszczeni .  N a ­
s tępn ie  wzięto pod rozbiór  kwestyą względem 
przypuszczen ia  pos łanników Rzędu  tymczaso­
wego miasta Bazylei .  P rowincya  Bazylejska 
Życzyła wyłączenia lub przypuszczenia także 
w takim razie pos łanników pro w in cyo na lny ch ; 
toż samo żądały także inst rukcye niektóry ch in­
nyc h  kan tonów.  L e c z  i w tym względzie ró­
wn ie  jak dawniej ,  wielu pos łanników twierdzi­
ło,  że niemają-instrukcyi i za wyłączeniem g ło ­
sowały tylko,  L u z e r n a ,  Z u r i c h ,  Be rn ,  Th u r -  
gau,  a dnia nas tępnego i Aa rg au .  Na  drugiern 
pos iedzen iu  d. ro. Maja posłannicy objawili 
naj rozmai tsze swoje inst rukcye wzg lędem spra­
wy Bazylejskiej , lecz nieprzyszło do głosowa­
nia.  Na t rzeciem posiedzeniu d. r 2. Maja,  mia­
no  wyznaczyć Kommissyą do uchwalenia  po­
stanowienia w sprawie Bazylejskiej i tej udz ie­
lono  nas tępujące za sa d y : l )  od łączone na t e ­
raz gminy  tymczasowo zostawać będą poci op ie ­
ką i g łów ny m zarządem związku ;  2) W ła dz e  i 
Urzędn icy  tamże są odpowiedz ia lni  związkowi 
za porządc-k i spokojność w ogóle równie  jak 

' w szczególe za admin:6tracyą sprawiedliwości  
we wszystkich jej częściach;  3) Sejm ro zp or zą ­
dza bezwarunkowe u trzymanie  pokoju krajo­
wego  w całym kantonie Bazylei  i uchwali  p o ­
t r zebne do tego środki.  4) Sejm rozporządza 
pow szechne  pośrednic two między s t ronami  
spornemi .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 23. Maja,

( D onieś. pryw.') H a v r e  de Graces,  dnia 21, 
O kro pn y  pożar wybuchnął  tu nocy wczoraj ­
szej ,  który w c i ą g u  kilku godzin 6 kamienic 
w pe rzy nę  obrócił .  Wszystkie te do m y były 
zamieszkane przez w y c h o d ź c ó w , co tam gro­
mad ami  leżeli ,  biedni  ludzie widzieli się być 
znaglonymi dzieci swoje z pierwszego piętra 
okn em powyrzucać na dw ór ,  aby one  tylko 
ocalić,  a sami ledwo tyle mieli czasu ,  aby się 
ratować.  Dzieciątka płaczące,  przyjmowali  
ludzie przyśpieszający.  Scena była okropna,  
wystawić sobie t rudno rozpacz matek i łoskot  
walących się belek. Poża r  trwał aż do godz i ­
ny 3 zrana.  Ura towano  tylko 2 skrzynki z pie­
n i ę dz mi ,  całą chudo bę  nieszczęśl iwych wy­
chodźców.  Mieszkańcy i władze dopełni l i  p o ­
winności  swojej.

M o n i t o r  zamieści ł  ob sze rny  p r o to ku ł  p r o ­
wadzo ny  względem zabrania statku Carlo A l ­
ber to i po jman ia osób na  pok ładzie  j e g o  się 
znajdujących- Wynika z tego są d o w n i e ,  źe 
1) dama na okręc ie  ani  ujść rt iemogła,  ani  z i o ­
ną  być zamien iona ;  2) źe taż dama oświadczy­
ła ,  iż jedzie pod nazwiskiem Rosa Hag l i a no ,  
wdowa po Fer ra r i ;  3) źe wszyscy maj tkowie 
wyznali  , iż tylko j ednę d a m ę  na okręcie wi­
dziel i ;  4) źe w Ciotat oprócz niej 5 jeszcze by­
ło passażyerów na pok ładzie ,  między którymi 
niebyło przebrane j  kobiety j 5) źe dama p r o t o ­
kuł ,  ile się do niej śc iągał ,  sama podpisała n a ­
zwiskiem Le b e ch u .

M e s s a g e r  przytacza do tego dok umentu ,  
co n as tęp u je :  „ R zą d  wie z a te m ,  co to za
osoba potajemna ; żadna i nna ,  jak Pann a  L e r  
h e c h u ,  r ezydentka Xiężniczki  Berry,  P o d o ­
bieństwo jej z Panią swoją tak jes t  wielkie,  iź 
częs to za Xiężniczkę uch odz i ł a ;  ta zaś bawi 
w Nizza.“

D z i e n n i k  S p o r ó w  donosi :  Xięźniczka
Berry d. 24. Kwietnia wyszła z orszakiem sw o ­
im w L iw o rn o  pod żagle ,  a to na pokładzie 
statku Carlo Alber to .  T o  żadnej  n iepod pad ą  
wątpliwości .  Ponieważ  s ię .zaś  w Marsylii na 
nadziei  swojej  za w io d ła , przebrana jako m ę ż­
czyzna wylądowała pod Ciotat r azem z P anam i  
Brissac i M ts n a r d .  T e  trzy osoby tułały się 
przez  długi czas nad  wschodniemi  brzegami 
dolnej  P ro v en ce ,  dopóki  się im n ieuds lo  dn.
9. Maja dostać się do granicy.  Xięźna  takim 
sposobem stanęła w Hrabstwie Nizza i puści ła 
6ię natychmiast  z towarzyszami swemi  do 
Massai ,“

T e n ż e  sam dziennik pisze co nas tępuje :  
„Zdaje się być rzeczą n ieza wod ną ,  że Xięźni-  
czka Ludwika  pójdzie za Króla Leo p o ld a .  
D i  lia 28. udają się Królestwo Jchinść do Corn- 
p i e g n e ,  dokąd dnia 29. Król L eo p o l d  także 
przybędzie .  Kró les two bawić tam będą p rzez ■ 
d. 30. i 31. Dn ia  1. Czerwca wraca Król L u ­
dwik Fil ip do Paryża ,  a Król L eop o l d  do Bru-  
xelli. Xiąźę Choi seu l  przyjmować będz ie  
Króla Bełgijczyków na granicy.

D z i e n n i k  F r a  n kf u r t sk i powiada,  źe najr 
nowsze wiadomości  z A n k o n y  smutne  nadeę 
uczyni ły wrażenie na umyśle Jego Świątobl i­
wości ,  i źe dla tego też P a n  St. Aulai r e w kry-; 
tycznem jest położeniu .  — W  tejże gazecie  
czytamy,  źe M o n i t o r  pozajut ro ogłosi urzę- 
dow nie  mia nowanie  Marszalka Soult  P re ze ­
sem Rady Ministrów.

D o  wszystkich miast znacznie jszych , przez, 
które Xiążę  Orleański-na podróży swej do po* 
łudn iowej  F rancyLprzejeżdżać  będz ie ,  wysia­
no  naprzód agen tów policy i. (?)

K  o n s t y  t u c y  o n  i s t a  d o n o s i ,  źe Deputo*



706

Wani o p p o z y c y i  o b e c n i e  w  P a r y ż u  ba w ią cy ,  
jv l i czbi e  3 9 ,  wczo ra j  s i ę  zg ro m ad z i l i  w d o m u  
P a n a L a i f i t t e ,  aby s i ę  tara  na r a dz a ć  na d  r o z m a i -  
t emi  p r z e d m i o t a m i  w a ź n e m i .  Byl i  o n i  z d a n i a  
t e g o ,  ź e  M i n i s t e r y u m  in t e r e s  d o t ycz ąc y  s i ę  p o ­
m n i k a  dla P a n a  K.  P e r i e r ,  u s i łu j e  uczyn i ć  in-  
t e r e s e m  p o l i t y c z n y m ,  g d y ż  c z ło n k o w ie  I z b y  
D e p u t o w a n y c h  odeb ra l i  listy w zyw a j ące  ich do  
odb yc i a  zg ro m ad ze n i a  w b i u r z e  sp r aw  w e w n ę ­
t r z n y c h  k o ń c e m  n a r a d z e n i a  s i ę  n a d  ro z r ząd zę -  
n i e m s u m m a m i  n ad e sz ł em i .  P o s t a n o w i l i  w ięc  je-  
d n o z g o d n i e ,  n i e s ł uch ać  p o d o b n y c h  we zw ań .  
—  P o t e m  m ó w i o n o  d u ż o  o z g r o m a d z e n i a c h  
n a r o d o w y c h .  J e d e n  D e p u t o w a n y  ż ąd a ł ,  a ż e ­
b y  ca ł a  o p p o z y c y a  na  ich cze le  s t a n ę ł a ,  n a  co 
wsze lako  i n n i  z ezwo l i ć  n i e ch c i e l i ,  choc i aż  p o ­
czy ty w a l i  za  r zecz d o g o d n ą  p o j e d y ń c z o  s i ę  do  
z g r o m a d z e ń  t ych  p r zy łączyć.  —  P o t r z e c i e  z a ­
s t a n aw ia no  s i ę  n ad  ś r o d k a m i , k ró ry chb y  uż y ć  
t r z eb a  w zg l ę d e m  zbl i ża jących s ię w y b o ro w ,  ce ­
l e m  u c z y n i e n i a  t ychże  ko rzys tn i e j s zemi  dla o p ­
pozycy i .  —  P o c z w a r t e  wnosi ł  c z ł o ne k  j e d e n  
rta n i e z w ł o c z n e  p o d a n i e  ad r e s u  K r ó l o w i ,  
w  k tó r ym p r z e w ro t n y  sy s t em a t  o b e c n e g o  r z ą ­
d u  na l eżyc i e  m ia ł  być s k r e ś lony .  W n i o s e k  j e ­
d n a k o w o  t en  o d m i e n i o n o  w taki s p o s ó b ,  iżby 
tylko na l eż a ło  spisać dek l a r acye  o wszys tk i ch  
w o t a c h  o pp o zy cy i  p odc zas  c a ł ego  p os i ed ze n i a ,  
sk ł ada jąc  t akim s p o s o b e m  w y z n a n i e  po l i t yc zne  
i zar adza j ąc  f a ł s z yw em u  t l ó m ac ze n i u  zasad  o p ­
p o z y c y i .  M i a n o w a n o  K o m m i s s y ą  celern u ł o ­
ż e n i a  t ych  de k l a r acy i ,  z ł o ż o n ą  z  P a n ó w  C o m ­
t e ,  L a fa y e t t e ,  La f f i t t e ,  O d i l o n - B a r r o f ,  M au -  
g u i n  i C o r m e n i n ,

W  r ap or c i e ,  w którym Mi n i s t e r  spraw w e ­
w n ę t rz n yc h  p r o p o n o w a ł  Królowi  zwinięcie  
j edn e j  komp an i i  gwardy i  na ro d ow ej  Marsyl -  
skiej ,  po w ied z i an o  między  inne rn i :  „ U c h y ­
b i łbym moi m o b o w ią z k o m ,  gd yb ym  Wasz e j  
Kró lewsk ie j  Mości  n ie z a w i a d o m i ł , źe j e d n a  
tylko kompan ia  (4ta p ie rwszego  bata l ionu  d r u ­
giej legii)  n i e uczy u i ł a  zado6yć wezwaniu  do 
u śm ie rze n ia  burzyciel i .  Stawiło s ię  ty lko :  
I  Kapi t an,  1  Poruczn ików,  3 podof ice rów i 6 
g r e n a d y e r ó w .  Nazajut rz taż kompan ia  nie- 
atawiła się do  p rzeglądu .  P r z y b y ło  tylko % 
of icerów i 2 gwardzi stów.  G o d n e  to uka ra ­
n ia  pos tęp ow anie  tak sp rzeczne  z entuzya-  
z m e m  , jaki okazal i  przy tej sposobnośc i  m i e ­
szkańcy Marsy l i i ,  objawia dosta t ecznie  n ie r  
chęć  cz łonków tej komp an i i  ku mo na rch i i  
is tnącej  na  mocy  us tawy ,  i ku Karcie z roku 
1830. ,  których b ron ić  jest  p ow o łan ie m gwar ­
dyi  na r odowej .  N ie m o g ę  więc jud .wstrzy­
mać wniosku,  o zwinięc ie  ws po inm on e j  korn- 
pani i . fC Kró l  p rzychy l i ł  s ię do  n iego.

N ie k tó r e  w iad om o śc i  o  da w n ie j s z e m  życiu  
aa ia r łcRo P r e z e s a  R ad y  M i n i s t r ó w  vye F ra nc y i .

Kazimie rz  Pe r i e r  u rodzi ł  s ię r. 1777. w G r e n o ­
ble.  O jciec jego  był  Klaudyusz P e r i e r ,  cz ło­
nek ciała p rawodawczego  i j ednym z D yr e k t o ­
rów banku  Francyi ,  W y c h o w a n i e  n ieboszczy­
ka przypadło na czas z  po w od u  istnących z a b u ­
rzeń mniej  korzystny dla nauk.  Oko l iczność  
ta n iemia ła  wszakże szkodl iwego w pły w u na  
rozwin ięc ie  rzadkich j ego  zdolności .  D o  roku  
181b. używał  ich j e dyn ie  w zawodz ie  swego  
powołan ia ,  jako naczelnik zamożnego  i powa­
żn eg o  d o m u  han d low ego .  W  tej epoce  wy ­
s tąpi ł  jako pisarz eko nom icz no  • pol i tyczny,  
Pisrua jego zostały bardzo  dobrze  przyjęte 
i z j edna ły  m u  znaczną  większością g łosów wy­
bór  na  D ep u to w a n eg o  z D e p a r t am e n tu  Sekwa­
ny ,  Jako taki ,  zajął miejsce na lewej s t ronie 
i kilka razy dał  najświetniejsze dowody  swojej 
w y m o w y ,  mianowicie w roku 18*8- przeciwko 
projektowi  bud że tu ,  gdzie silnie oparł  się przy 
zna n iu  surnm żądanych na wojsko i u t r zymaniu  
pu łków szwajcarskich.  Pisma jego wyszły porl 
ty tu ł e m :  Reflections sur  Ze. projet d 'im prunt
1817- Dernieres rejlections sur 1'emprunt de seize 
m illions  1817- i Observations sur 1’emprunte de 
24 m illions. Wiado moś c i  te o życiu zmarłego* 
wyję te  są z dzieła liiographie des hom m es F t -  
vants i s ięgają tylko do czasu wejścia j ego  w z a ­
wód publiczny.

M ó w i ą ,  źe Belgia prosiła z n o w u  o G en e ra ­
łów francuzkich i źe w tych dn iach kilku ma się 
t am udać.

W  Mini s te ryum w o jn y ,  za jmują się zmianą '  
załogi  Paryża  ; miano  się także namyśl ić i prze­
konać,  że 35 pułk niebyłby tu na swojem miej ­
scu i dla tego powzięto 2amiar  przenies i enia go 
do We rsa lu .

W  betach z O r a n u  z dn.  26. Kwietnia d o n o ­
szą. Tu te j s i  of icerowie G ł ó w ne go  Sztabu,  
zajmujący się pracami topogra f i cznemi , ciągle 
mają przy sobie oddział  około IOO żołnierzy.  
Dotychczas żaden  z tych oddziałów n ieby ł  za ­
czepiony  przez  Ara bów .  L e c z  przy po jedna­
n iu  się dwó ch  s tronnictw j ednego  poko lenia 
Marab ou t  (kapłan) ,  który uskuteczni ł  to poje­
d n a n i e ,  żąda ł ,  aby now e  p rzymie rze  krwią 
Chrześciańską było za twierdzone .  Czterysta- 
ieźdzców i 50 piechoty z tego pokolen ia ,  n i e ­
dawn o  uderzy ło  nagle na  jeden z naszych od­
działów i teii ze  stratą 4. poległych  i 11. r an ­
nych cofnął  się do miasta.  Wyc ieczka  tutej­
szej załogi rozpędzi ła  A rabów,  którzy rnieli 10 
poległych  i 16 ran n yc h ;  między ostatnimi,  
Nacze lnika pokolenia i kilka znakomit szych 
osób.  G en e ra ł  Tro br ian t  dnia nas tępnego 
przedsięwziął  r ekonesans o 5 godzin od twier­
dz y ;  niespotkal  żadnego A raba ,  lecz znalazł  
p ięknie  uj i rawne po la ,  paszące się trzody,  
i kopie- Nien ąr usz an o  nic. T rz e c h  Hiszpa-
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r ó w ,  żo łnierzy  z legii  zagran iczne j  zbiegło do 
pokolenia Doug arso w Mustafy Agi .  Mustafa 
przyjął  ich bardzo dobrze  i przysłał  tu dwó ch  
Renega tów hiszpańsk ich ,  zbiegłych z galer,  
posiadających zupe łn e  jego zauf an i e ,  aby re ­
sztę Hiszpanów z legii zagranicznej  namawial i  
do dezercyi .  U w ia d o m i o n y  o tern G ene ra ł  
B o y e r  kazał  ich a resztować,  za t r zyma  ich d o ­
póki nic będzie miał  wy da ny c h  dezer te rów.  
Re k o ne sa ns e  i prace topograf iczne odbywają 
się teraz już tylko raz na tydzień pod k o nw o ­
jem icoo ludzi ,  E lh a be ry  kazał w dn.  17. i 18. 
b.  m.  swoje konie i swój konwój  jazdy M a ro ­
kańskiej przeprowadzać do Hudsza  w granicach 
Ma rokańsk ich ,  on  sarn zna jdu je  się jeszcze 
międ zy  Maskara i T re m e s c e n ą  w granicach Al.  
g ie ru.  Poko len ie  Garabatów po  potyczce dnia 
37, cofnęło się do Sieg dwanaście godz i n  od 
O ra n u .

Z  Algie ru  donoszą 4. Maja.  Nasze  stosunki 
7. krajowcami ciągle są dobre;  A ra b o w ie  o dp ro ­
wadzają deze r t e rów z legii cudzoziemców,  któ­
rych,  jak się zdaje,  pobudza  podoficer  zbiegły 
do  Beja Konstantyny  do ucieczki.  S z e i k z l  ar- 
liat odbył  krwawą walkę z Bejem Kons tan tyny ,  
w  której ten został  pobi ty,  stracił j o  poległych' ,  
wiele koni i mułów.  Po łączo ne  z imieniem 
T a r b a t  poko len ie  Ben M ad i ,  które liczy 3000 
jeźdźców na dobrych kon ia ch ,  przysłało De- 
p u t acy ą  do N ac ze lne go  D o w ó d z c y  Genera ła  
Savary.  Kawalerya nasza szybko i dobre  u z y ­
ska konie,  l udność europejska w osadzie ciągle 
wzrasta , składa się teraz z 3,706 osób , skąd się 
pok azu je ,  źe  w miesiącu k w ie t n iu  p rzyby ­
ło  stOÓ.

Dotychczasowy Giny  In spe k to r  matery-ałów 
artyleryi  marynark i ,  G e n e r a ł - M a j o r  Breche,  
który przed t rzema tygodniami  uzyskał  po zw o­
len ie  oddalenia się na dni  czternaście dla od­
wiedzen ia  swojej rod z in y ,  n ie spodz iewan ie  
ij bez podania przyczyny prosił  o uwoln ien ie  
od  s łu żb y ,  które mu  zostaje udzielone przez 
Króla.  Miejsce jego zajął Pu łkownik Barbe.  
M o n i t o r  dziwi się nad tak szczególnem po­
s tępowaniem oficera,  który po ostatniej  rewo- 
Iucyi ,  bez  w>ahania się złożył przepisaną przy­
s ięgę i odtąd  s łuży ł  z odzn ac ze n i em  się. T e ­
raźniejszy pobyt G e n e r a ł a ,  n i eokazu je  się 
z  j ego podania.

Je d e n  z dzienników f rancuzkich ut rzymuje ,  
Źe rząd f rancuzki po odebran iu  wiadomości  
o us tąpieniu Mini s te ryum Greya w Angl i i ,  
p rzemyślał  jakie uczynić konce ssye , aby sobie 
zj ednać przychylność noweg o  Tor rysowskiego 
Min i s t eryum.  N iechc iano  jednakże dla tego 
poświęcić Algieru.

w w v m w v M /m łi

Rozm aite wiadomości.

N aj n o w sz e  wiadomości  z L o n d y n u  z d n ia  
a6. M a ja ,  w gazetach U a m b u r s k ic h  z a m i e ­
s z c z o n e ,  o p ie w a ją ,  źe klauzula bilu na jg łó ­
w nie j sza ,  dotycząca się osób  j o  f u n t .  k o m o r ­
n eg o  p ł a cą cy c h ,  w Komitecie  przeszła .

W  Krakowie d ruku je  się „ Z b i ó r  po ez y t  
J X .  Biskupa W o r o n i c z a 4', w 2 tomach ; w zbio­
rze  tym będą zebran e  wszystkie pisma t ego 
szczy tnego p o e t y ;  juz prawie  ukończony  to m  
iszy.  W kr ó tc e  wyjdzie z pod prassy w K r a ­
ko w ie ,  bo j u i  bliską j e s t  u ko ń cz en ia :  „ H i -  
s torya l i t eratury polskiej44, wie r szem n ie ry -  
m o w y m  przez Załuskiego nap i s an a ,  dot  ąd 
tylko w rękopi smie  międz y  bibl iografami  n a ­
szymi zna na .

P,  A d a m  Kłodz ińsk i ,  u cz on y  z iomek nasz 
i cz łonek towarzystwa n auk ow eg o  w Krako-  
wie,  zajął  się w W i e d n i u  u ło ż en ie m  do d ru -  
ku dzieł  H r .  A lb e r t a  M ie ra ,  także z iomka 
n a s z e g o ,  tego przyjaciela T r e m b e c k i e g o ,  o  
którym au tor  „ Ż o f i jó w ki 44 tak p o c h l e b n ie  
wspomina .  W y j d z ie  to dzieło  u Mech i t a ry -  
stów. Z n a n y  n am  jest tego poety  p rzek ład  
„ A n d r o m a k i 44 Rasyna,  wyimki  z t łumaczen ia  
„ J e r ozo l i my  wyzw olon e j44 Tassa  i p rzek łady 
ki lku bajek Laf on ta ina ,  L i t eratura  polska 
p łod am i  j e g o  p ięk n ie  p o m n o ż o n ą  zos tanie.  
U m a r ł  na cho le rę  r. r §31.

A ż e b y  dać wyobrażen ie  czyte ln ikom czasu 
t e raź n ie j szego ,  jak wielka siła wojska w bi­
twach p rzodków naszych  bywalaj,  przy tacza­
my spis wojsk,  walczących pod  Gd ań sk ie m  
r. 1077. Po lakami  dow odz i ł  J a n  Zborowski ,  
Kaszte lan Gnieźn ieńsk i ,  Odo lanowsk i ,  Kieski,  
Grudz iądzki ,  Woł p ie ńs k i  Starosta,  i miał  pod  
sobą nas tępujące  ro ty:  Jazdy  dziesięć" ró l :  
hetmańskiej  ( to jest s ameg o  Jan a  Z b o ro w sk i e ­
go) ludzi  j o o ; A n d rz e j a  F i r l e j a ,  Kaszte lana 
L ub e l sk ie g o ;  Marc ina  Osso l ińsk iego ,  Staro­
sty Krzy6zowskiego ; K a z a n ow sk ie go ; M ik o­
łaja G o s to m sk ie g o , chorąże go  Raws k ieg o ;  
Bal ińskiego;  Zeb rz yd o w sk ie go ;  Gniewo sz a ;  
L e l n i o r y sk ie go , tych wszystkich było po 100 
koni ;  Jo rdaua  Spy tka 50. Ró t  kozackich by­
ło t r zy :  J e r z e g o  Strufia, Starosty Braciawskie-  
go i W in n ic k i e g o  koni  100;  Tern ruk a  Pcty-  
liorca koni 70;  T a t a r ów  Królewskich z L i t w y  
koni  30. Z  p rywatnych posi łków panó w z n a ­
komit szych by ło :  Ja n a  Z am o js k ie g o ,  P o d -  
kanclerza k o r o n n e g o ,  koni  40 ;  Ja rosza G o -  
stomskiego,  Po dk o mo rz .  Rawskiego,  koni  i o ;  
Stanis ława P r z y je m s k ie g o , Starosty K o n i ń ­
sk ie go ,  koni 36 ; A n d r z e j a  H r a b i  z Górk i ,  
Kasz te l an a  Międzyrzeck iego ,  3o ;  i A n d r z e j a
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K ar cho w 6ki eg o , koni  5, Z  d w o ru  K ró l e ­
wsk iego :  Jan  Hra b ia  na  T ęc zy  n i e ,  Kaszl.  
W oj n ic k i ,  p rzyw iód ł  koni  50; Kawale r  P i e ­
niążek koni  10;  P i o t r  Słosiowski  koni 7 ;  J a ­
kob P i lchdwsk i  ty l eż ;  Malicki  5 ; Bielawski  4 ;  
a W ę g r ó w  by ło  koni  40. P ie c h o ta  n ie by ła  
s tosunkowa  d o j a z d y :  hajduków Królewskich 
było 600;  he tmańsk ich  30, a A n d r z e j a  F i r l e ­
j a ,  Kasz te l ana L u b e l s k ie g o ,  100. O g ó łe m  
siły zb r o jne j  polskiej  pod Gdańsk iem,  (która- 
to wyprawa do znaczn ie j szych  należała)  było 
j azdy 1194 ludz i ,  p iecho ty  730. Gdańsz cz a ­
n ie  miel i  wojska r e g u l a rn e go  39,000,  niel i -  
cząc zac iągowych  Czechów,  których Paprock i ,  
mo ż e  p r z e s a d n ie ,  do  io.oop podaje.  P o la cy  
byli  zwyc ięzcami  w tej bi twie.  ( R o z r a .L w . )

Suł tan  M a h m u d  wprowadz i ł  w seraju zwy­
czaj widelców i krzeseł ,  i zakazał  je śdź  palca­
mi  , t udz ież  na poduszkach siadać.  Z n o w u  
więc  T u r c y a  o krok j e d en  postąpi ła  w cywi-  
l i z ac y i !

P o d ł u g  na jnowszych  bad a ń  u c z on y ch  duń-  
skicb s ławny  rzeźbia rz  T h o r w a ld s o n  (u ro d z o .  
ny  d.  g, L i s top .  1770, w K o p e n h a d z e )  pocho* 
dzi  od Króla H a r a l d  Hi łde tau t ,  wszelako tyl­
ko po kądziel i .

Ro t sch i ld owie  n ieprzesta jąc  na s ł awie p ie r ­
wszych bogaczów świata,  zamierzyl i  jej szu ­
kać i w p i ś mien n ic twie .  Księgarz Cotta w T y -  
b in d z e  wydał  p rzepyszny  zb iór  ich wierszów.  
A n i  wątp ić ,  że znajdą pob łaża jących  kry­
tyków.

W  P ary żu  na teatrze w Palais  Roya l  p o d o ­
bała się ba rdzo kome dy a  pod  n a z w ą :  C a ł u s  
i p o l i c z e k ;  dwie  s p r z e c z n o ś c i , zapalające 
uczucia człowieka.

W  Ch in ac h  n a d w o r n i  lekarze  pobie ra ją  
płacę  za czas ,  w k tó rym Cesarz znajduje się 
w d o b r em  zdrowiu.  Skoro  zaś wpada w c h o ­
robę,  l ekarze  przestają być p ła tnymi .  Ch i ń -  
czykowie  twie rdz ą ,  źe to jest j e d y n y  sposób 
zmi:sić lekarzy do p r ędk ie go  wyleczania c h o ­
rych.

Z a py t an o  pe w ne go  j e g o m o ś c i :  co jest p ię ­
kna kob ie ta?  —  „J e s t t o “  o d p ow ie dz ia ł ,  „raj  
dla oczu,  p i ekło  dla duszy,  czyściec dla szka­
tułki.  “

W  ow ym  s ła w nym  po ca łym s'wiecie Palais  
Roya l  w P a r y ż u ,  naprzeciw teraźniejszej  ka­
wia rn i  de Foy  stało w drugiej  po łowie  zesz łe ­
go wieku d r ze w o K r a k o w s k t e m  z w a n e ,  
gdzie  ówczasowy świat pol i tyczny czytał  sła­
wn ą  wtedy  gazetę  : Courier de 1'Europe.  Drze -  
wo to ścięte zostało wraz z o w ą  ul icą kaszta­
nów,  za sadzonych  p rzez  K ard yna ła  R i ch e l i eu .

Gdy  Krzysztofowi  D ru ż b ic k ie m u ,  posłu ją ­
ce m u od  H e t m a n a  Chodkiewicza do Skinder* 
Baszy pod  Ch o c im e ra  r ,  1620, ,  r o z gn ie w an y

klęską ba rb a rz y n ie c  życ ie  chcia ł  ode brać ,  
r zekł  mu  n i eu s t r a sz on y  Po lak :  „ N i e  tu. w n a ­
mioc ie  w ła s n y m ,  ale na po lu ,  gdzie ludz ie  
twoi  po le g l i ,  szukaj  iZemsty,  która ci s ławę 
p rzyn ieść  m oź e , “ X śmiałość  ta ocal i ła go.

G d y  6 ta remu konfedera towi  P u ł as k i em u 
m y ln ie  wśród  bitwy d o n i e s i o n o ,  źe sy no w ie  
j ego po le g l i :  „ Z a p e w n e  po w in n o ść  swoję
w ype łn i l i  “  r zekł  i walczył  dalej.

A n g l i c y  połyka ją  w wym awia n iu  po ło w ę  
sylab swoich wyrazów i p rzez  to zyskują,  
w po ró w ń a n iu  z inne rn i  na ro da mi ,  około 2ch 
g od z i n  czasu w p rzeciągu każdej doby .  W y ­
ra c h o w a n o  więc ,  że A n g l i k ,  mówiący  m o w ę  
p ub l i c z n i e ,  mo ż e  po w ied z i eć  na go d z i n ę  
7800 w yr a zó w ,  F r a n c u z  7000,  Polak  6500, 
L i twin  5800, N i e m i e c  5500, W ł o c h  5300, H o ­
l e n d e r  5000 i t. d.  tak d a l e c e ,  iż Szwedowi ,  
p rzeciąg le  śp ie w a ją ce mu  swoje  wyrazy  i co 
p ięć  m in u t  za żyw aj ąc em u t abakę ,  po t rze ba  
dwie  go d z i n y  i 18 minu t  na  to ,  co A ng l ik  
w cl38u j e d ne j  g o dz in y  po wiedz ieć  może.  
Stąd taka obfitość angiel sk ich  mów p ar l a m en -  
tow y c h ,  za jmujących  łokc iowe  ko lumny  ich 
gazet .

Niejaki  W i l l s  w L o n d y n i e  wynalazł  now ą  
me ta l iczną kompozycyą ,  którą Moldavian Gold  
n a z y w a ,  a która p ięknośc ią ,  bl askiem i t rwa­
łością o wiele przewyższa wszystkie d o t y c h ­
czasowe ko m po z y cy e ,  u żyw an e  miasto złota.  
W  niczern ko mpozycyą  ta n ieus tępo jąc  złotu,- 
jest o po łow ę  tańszą od  n iego .  W y n a la z c a  
robi  z tego me talu  rozmai t e  o z d o b y ,  które 
wielki  pokup  w L o n d y n i e  znajdują.

Ni gd y  zwie rzęta  n ie rob ią  się śm iesznemi ,  
jest to wyłączny przywilej  ludzi .

T E A T R  N I E M I E C K I .
W  niedzielę dn ia  10. Cz erw ca :  „ O T E L L O ,  

m u r z y n  z W e n e e y i . “  Wielka opera  w 3. 
aktach,  z muzyką Rossiniego.

W  pon iedzia łek  dnia 11 : „ D O N  C A R L O S ,  
I n f a n t  H is z p ań sk i , “ t ragedya w 5, aktach, 
Schillera.

T > o n i e s i e n i e  l i t e r a c k i e .
Z n ac zn y  wybór  angielskich dżieł  klassycz- 

ny ch ,  romansów i wiele innych  nowych,  w je­
ży ku  angielskim, znajduje się w zapas ie  u

H e i n e  ŚC G o m p .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Fo lwark  Stare Gałężewo w E k o n o m i i  r ządo­

wej  Gozdowskiej  w powiecie Wrzes ińsk im le­
żący ma cd Sgo Ja na  r, b. biorąc,  d rogą l icyta­
cy i pub licznej  p r a w e m  dzierżawy wieczystej'1 
sp rzedanym być.
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F o l w a r k  r z e c z o n y  o b e j m u j e  w  s o b i e :  
w z i emi  n a  o g r o d y  . . . JO M g .  99 Q P .
w l a k a c h  12 —  169 —
w r o l i   334 —  57 —
w p a s t w i s k u  34  —  127 —
w  p o d w ó rz ac h  i m i e j s cac h

d o  z a b u d o w a n ia  . . .  3 —  265 —
w mie js cach  n i e u ż y t e c z ­

n y c h  . . . . . . .  6 —  267 —

w  o gó l e  403 Mg .  64 Q P .
m a  d o m  mi e s zk a ln y  m u r o w a n y  , s tary d o m  f a ­
mi l i j ny  w p o lu ,  c h l ew  na  t r zo d ę ,  s t o d o ł ę  i o w ­
cza rn i ą .

C z y n s z  roczny  sp l aca lny  d o m i n i a l n y  w y n o s i  
z  pow yż sz e go  126 T a l . , z  k tó r ego  42 T a l ,  jako 
j r d n a  trzecia c zęść  s u m m ą  kap i t a lną  w ilości  
T a l .  840 w c iągu  roku  j e d n e g o  s p ł a c o n a  być  
mus i ,  p o c z e m  czynsz  ro cz n y  d o m i n i a l n y  tylko 
Ta l .  84 w ynos ić  będzie .

P o d a t e k  g r u n t o w y  wynos i  T a l .  23 sbgr .  18, 
m e s z n e  4 wiert l .  ży t a  i tyleż ow sa  m ia ry  P o ­
znańsk ie j .

M i n i m u m  w k u p n e g o  n a  d z i e r ża w ę  w i e c z y ­
s t ą ,  od  k tó r ego  l icytacya za czy na  s ię 400 T a l ,  
w y n o s i ,  wy n ik ł e  zaś z p o d a ń  w l icytacyi  wku-  
p n e  p r zed  t r adyc yą  z a p ł a c o n e m  być mus i .

R ó w n i e ż  w in i e n  n a b y w c a  w y na g ro d z i ć  d z i e ­
r ż aw cę  o d c h o d z ą c e g o  za p o z o s t a w i o n e  nadsi e-  
wy  i u p r a w ę  tak da lece  jak te do  i n w e n ta r z a  
g r u n t o w e g o  n i ena l eź ą .

N a  kau cyą  każdy l i cy tuj ący  w  t e rm in i e  400 
T a l .  okazać ,  i j eże l i  j ako na jw ięce j -poda j ący  u- 
t rzyrna  s i ę ,  n a ty ch m ias t  z ł ożyć  w in i e n .

I n n e  w a runk i  jak n i e m n ie j  R ege s t r a  b o n i t a ­
cy jne  tak w nasze j  R eg i s t r a t u r ze  ek o n o m i cz n e j  
jak r ó w n ie ż  w Reg i s t r a t u r z e  u r z ę d u  e k o n o m i -  
j cznego w  C o z d o w i p ,  k tó ry  ostatni  c hę ć  n a b y ­
cia m a j ą c y m  pos i ad łość  sarnę pokaże ,  p rze j r zane  
być  m o g ą .

T e r m i n  l icytacyi  na
d z i e ń  i 8 t y  C z e r w c a  r. b. ,  

o g od z i n i e  l o t e j  z r ana  w g m a c h u  Re ge n cy i  t u ­
tejszej  p r ze d  R a d z c ą  R ege nc y i  W n y m  K lebs  
w y z n a c z o n y m  z os t a ł ,  n a  który ch ęć  n ab y c i a  
m a j ą cy c h  wzywa  s i ę ,  aby  w t e r m i n i e  p o w y ż ­
s z ym  s t anąwszy ,  z  zdo lnośc i  do  pos i adan i a  w y ­
wied l i  się i p o d a n i a  sw e  czyni l i .

P o z n a ń ,  dn i a  2 . Ma j a  j 832.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

w y dz i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y ch ,  d ó b r  i l a sów  r z ą ­
d o w y c h .

O  E  W  i  E  S Z  C  Z  E  JN  I E .  
o n a s t ąp io n e j  z  r o z p o r z ą d z e n i a  wyższe j  

w ła d z y  d i s m e m b ra c y i  f o lwa rku  K acz l i na  d o  
d ó b r  S i e r akowsk i ch  n a l e ż ą c e g o ,  w  P ow ie c i e  
M i ę d z y c h o d z k im  p o ł o ż o n e g o ,  zos t a ł  w iększy  
e t a b i i s am en t  z  f o lw a r czn yc h  b u d y n k ó w ,  w y ł ą ­

cz y w sz y  o w c z a r n i ą ,  m a ł ą  s t o dó łk ę  i d o m y  fa­
m i l i j n e ,  u t w o r z o n y ,  k tó r y :  z

3 m o r g  7 □ p r .  w p o d w ó rz a c h  i p l a­
cach  do  z a b u d o w a ń ,  

3°3 —  4 2 —  W o g r o d a c h  i rol i
o rne j ,

J 9 —  ^57 —  ł ą k ac h , .
2b —  X14 —  pas twi skach ,
J.9 —  85 —  mie j s cach  n i e u ży t e -

'  c zny  ch ;

o g ó ł e m 372 mrg.  45 [ j jpr .  w z u p e ł n i e  o d s e p e -  
r ow ą t ły m  s t ani e  składa się.  F o lw a rk  t en  w raz  
z r y b o ł o s tw e m  w  s t awie  n a  p o d w ó r z u  fo lwa r -  
c z n e m  zna jd u j ą c ym  s i ę ,  m a  być  d r o g ą  p u b l i ­
c zne j  l i c y t a cy i , w t e r m i n i e

d n i a  1 8.  C z e r w c a  r. b,  
o  go dz in i e  n t e j  p r ze d  p o ł u d n i e m  na  fo lwa rk u  
K acz l i n  w y z n a c z o n y m ,  w wieczyst ą  d z i e r ż aw ę  
w ięc e j  d a j ą c e m u  w y p u s z c z o n y m ,  Z a w i a d o -  
m i a m y  za t e m ch ęć  naby c i a  m a j ą c y c h ,  ś rodki  
do  k u p n a ,  j ako też zda tno ść  p os i a da j ą cy ch  , iż 
n a b y w c a  op róc z  da w an i a  d w ó c h  m ę d e l i  żyt a ,  
m e s z n e g o  dla d u c h o w i e ń s t w a ,  9 tal,  22. s rbg r .  
7 f en .  po da t ku  24 g ro sz  z w a n e g o ,  105 tal. r o ­
c z n e g o  k a n o n u ,  k tóry p r zez  l i cy tacyą niezo* 
s tanie p o d w y ż s z o n y ,  lecz spł ac ić  się m o g ą c y ,  
op ł ac a c  bę d z i e  o b o w i ą z a n y .  M i n i m u m ,  od.  
k tó r eg o  p o d a n i a  z acząć  s i ę  m a j ą ,  jes t  n a  650 
tal. u s t a n o w i o n e ,  k au c yą  zaś za p o d a n i e  s w e  
na jw ięce j  da jący  w g o to w iź n i e  l u b  p ap i e r a ch  
r z ą d o w y c h  s u m m ę  500 tal. o b e j m u j ą c ą ,  p r z y  
l i cytacyi  z ł o ż y ć ,  a w k u p n e  n a d z i e ń  9, L i p c a  
r. b . ,  p rzy  t radycyi  z ap ł ac i ć  jest  o b o w ią z a n y .

A n s z l a g ,  m a p p ę ,  r ege s t r a  r o z m i a r o w e  i 
s z c z e g ó ł o w e  w a ru nk i  l i cy t a cy j ne ,  m o g ą  być  
w  nasze j  R eg i s t r a t u r z e ,  j ako  t e ż  u  ad m in i s t r a ­
t or a  l i r e d o w  w L u t o r n i u  p o d  S i e r a k o w e m ,  
p r z e j r z a n e ;  os t atn i  m a  sobi e  p o l e c o n e ,  zg ł a ­
szać s ię m o g ą c y m ,  o p o ł o ż e n i u  i s t an ie  u ż y t k u  
tegoż  l o l w a r k u ,  dawać  ob j a śn i en i e .

P r z y d e r z e n i e  nas t ąpi  w 8. d n i a c h  po  l icytacyi ,
P o z n a ń ,  dn i a  19. Ma ja  1832.  

K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,
wydz i a ł  d o c h o d ó w  s t a ły c h ,  d ó b r  i  l asów K r ó ­

lewski ch .
O i ś W l E S Z C Z E N I E .

O d w o ł u j ą c  s ię d o  na s z eg o  ob wie szczen i a  z d .  
10. m ,  b.  w z g l ę d e m  wydz i e r ż aw ien i a  p r a w e m  
wieczys t e rn  fo lwa rk u  d o m a n i a l n e g o  d o  majęt -  
nośc i  S ier akowskie j  na l eżą ceg o  L u t o m  w p o w ,  
M i ę d z y c h o d z k im ,  p o d a j e m y  w  skutku  p o s t a n o ­
wi en i a  Mi n i s t e r s twa  f i nansów do  w i a d o m o ś c i  
p u b l i c z n e j ,  co  n a s t ę p u j e :  W k u p n e ,  o d  k tó r e ­
g o  r o z p o c z n i e  s i ę  l i cy t acya ,  u s t a no w i ł o  M i n i ­
s t e rs two  f i nansów .1)3 .964 T a l . ,  k a n o n  wieczy-  
s ty  n a  482 T a l a r ó w .  Z  o s t a tn i ego  t r z eba  82 
Ta l . ,  t udz i eż  t ę  i lość po d a t k u  24 g r o s z a ,  k tó r a
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od  ilości onego ż  w kwocie 83 T a l .  5 sgr,  5 fen.  
n a  włościan p rzenies iony z o s t ą n i e , spłacie 
w  sokrotnej  iiości przed tradycyą.  Nad i o  g o ­
towe zapasy drzewa ,  o ile p rzedanemi  byc m o ­
gą,  muszą  po d łu g  oddzielne j  laxy leśnej ,  a ow ­
czarnia z R y z i n a d o  L u lo m i a  przewiezioną być 
ma jąc a ,  p o d łu g  sporządzonej  taxy budyn kó w,  
przy tradycyi być opłacone .  In we n t a rz  g r u n ­
to w y ,  martwy i ż y w y ,  oddany  będz ie  naby ­
wcy pod ług  taxy,  której ceny  przy t radycyi  za ­
spokoić winien.  —  Przyder ze n ie  nas tąpi  po  
nadejściu za twierdzen ia  z st rony Mini s ter s twa 
f inansów.

Po z n a ń ,  dnia 30, Maja 1832.
K r ó l e w s k o  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z i a ł  pob or ów  stałych,  do b r  i lasów rzą ­
dowych ,  :

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  Niego lewo  w powiecie Bukowskim 

mają być od S. Ja na  r, b. na trzy po sobie  n a ­
s tępujące lata a i  do t egoż  czasu 1835. najwięcej  
da jącemu w dzierżawę wypuszczone ,  do czego 
t e rm in  l icytacyjny na

d z i e ń  2 2 g i  C z e r w c a  r. b. 
o godzinie 4. po p o łu d n iu  w d o m u  Ziemstwa 
w yz n a cz o n ym  jest ,  na który zdolni  i ocho tę  
dzierżawienia  mający z tern n ad m ie n i en ie m  
■wzywają s i ę ,  iż tylko ci do licy tacy i p rzypu-  
szczonemi  być mogą,  którzy na zabezp ieczen ie  
I icytum 500 Tal.  kaućyi natychmias t  w gotowi-  
zn i e  złożą i w razie potrzeby u d o w o d n ią ,  źe 
w ar u n ko m  kontraktu zadosyć uczynić są w sta­
n ie .  —  P o z n a ń ,  dnia 6. Maja 1832. 

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .  — D l a  nastąpić m a ­
ją ce go ,  od Sgo Jan a  r. b . ,  przez Król,  P rz e ­
świe tną  R e g e n c y ą ,  podziału folwarku tutej­
s ze go ,  bę dę  rnoj inwentarz składający się z 

14 koni roboczych  7 do 9 lat mających,
12 wołów roboczych 4 do  7 lat mających,
10 krów 4 do 8 lat mających,
2 s tadników wschodnio fryzyjskiego pokole­

n i a ,  3 do  6 lat mających,
6 sztuk młodoc ianego  bydła 1 do  2 lat,

300 sztuk owiec 1 do 4 lat mających,
10 sztuk świń 2 do 3 lat mających,  

p ł u g ó w ,  b r o n ,  r ade ł ,  wozów i san, 
w di i ,  25.  i 26. C z e r w c a  r. b. z wolnej  ręki 
w L i b a r t o w i e  pod  K o s t r z y n e m , 2§ mili od 
P o z n a n i a ,  2 mile od 'Szrody , l |  mili od  P o ­
b iedz isk ,  mil i  od Swarzędza ,  publ icznie 
sprzedawał ,  :— Inwenta rz  żywy znajduje się 
w  dob rym  s tanie ,  owce p rzedawane  będą  
z  w e ł n ą ,  aby każdy o dobrym ich gatunku

m ó g ł  się przekonać.  W  roku zesz łym,  o czśtn 
na dm ien ić  w i n i e n e m ,  o t r zy m ał e m za ce tna r  
we łny  62 tal.

L ibar towo w E ko n o m i i  Pobiedziskiej ,  dn ia  
4. Czerwca 1832.

P  i 1 a s k i , dzierżawca domania lny .

Świeżych wód  mi nera lnych ,  za lcbrunskiej ,  
selcerskiej ,  m a r i e n - k re u c  i eg e r sk ie j , jako też 
gorzkich wód zaidschii tzkiej  i pi lnauskiej ,  d o ­
stać można  u Karola Wi lhe lm a  Pusch.________

D o n i e s i e ń  i i  h a n d l  o we.
OcT dn ia  dzisiejszego p rzen ios łem h an de l  

m ój  ty tuniu  i tabaki do kamienicy niegdyś H e l -  
linga.  O pa t r z o n y  w na ju lub ieńszega tunk i  z za­
miej scowych fabryk,  upraszam szano wn e  o s o ­
by poku pem  mnie  zaszczycające,  aby użycza ­
n e g o  mi dotąd zaufania i nada l  n ieodmówi ły .

P o z n a ń ,  dnia 4 Czerwca 1832.
J.  T r a e g e r ,  

w rynku  Nr.  57. po lewej st ronie idąc 
na Wr oc ław ską  u l icę._______

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia 2 .  Czerwca i  8 3 2 . P apiera­
mi

G otow i­
zną

po po
O bligi długu państw a . . 93 H 9 3 f t
Obligi bankowe aź do w łącznie

lit. H . . . . . . . — —
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . - 96-J —•
Listy zastawne W . Xicstwa

Poznańskiego . . . . 98£ —
W schodnio-Pruskie .  .  . 100 —
Szląskie . . . .  . . . — 105

Poznań, dnia 5. Czerwca i 832.
P ap ie ram i ,  G o to w iz n ę .  O d  sta*

Kurs obliców m. Poźnania 95_______ —-______ 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D n ia  4.  Czerwca 1832.
T al, fg r. fen. do  T a l. IgT. fenj

P s z e n i c a  . , 2  —  —  —  2 5 —
Ż y t o  . . .  1 12 6 —  I  2 j  -
J ę c z mi e ń  . . I  7 6  —  1 1 2  6
O w i e s  . . .  — 27 6 —  1 —  —
T a t a r k a  .  . —  —  —  —  —  —  —

Zieiniaki . .  —- 1 4  — — —  z6 —*•
Siana cetnar a

n o  f f . .  .  —  17  6 ■ 20  —»
Słomy kopa a

raoo ff - . 4 10 —  —  4  25 —
Mas ła  g a r n i ec  I  7 6 —  4 10 —


